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Czwartek.
M  328. Ju tro ,  ŚŚ. Alexandra i Synezyusza MW.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w skutek przedstawienia Rady 
Znaku honorowego nieskazitelnej służby, raczył Najła- 
skaw ie j udzielić takowe znaki, następującym Urzędnikom 
rozmaitych Władz Królestwa Polskiego. Za lat X X X :  
Członkowi Kom: R. S. W. i D., Prezesowi Rady Głów: 
Opiekuń: Zakładów Dobrocz: i Dyrekcji Ubezpieczeń, 
Tajnem u Radcy H r:F ryderykow i Skarbek; D yrek to ro 
wi Wydziału Przemysłu i Kunsztów w Kom: R. S. W', i 
D., Rzeczyw: Radcy Stanu, Michałowi Bońcia-Brujewi- 
ctowi; Radcy Wydziału Administracyjnego w Rządzie 
Gub: Warszaws:, Radcy Dworu, Alex: Biernackiemu; 
Pełniącemu obo: Naczelnika Wydz: Kancel: Kom: R .S .  
W. i D., Radcy Dworu Ludw: Szadbej; Naczelnikowi 
Urzędu Poczto: Pogranicznego w Michałowicach, Radcy 
D w oru  A lex:Serno -Sołowiewiczowi; Pełniącemu obo: 
Naczelnika Ptu Stanisławows:, Assesorowi Kolleg: Ale- 
xandrowi Czujkow; Pełniąeemuob: Radcy Rządu Guber- 
njalnego Augusto:, Radcy Kolie: Lud: Słempkowskiemu; 
Uwolnionemu od służby Radcy Dworu, Adamowi B ar
toszewiczowi; Pełniącemu obow: Radcy Rządu Guber: 
Augustows:, Assesorowi Kolleg: Ig: Jam iołkowskiem u; 
Uwolnionemu od służby Sekretarzowi Guber: Janowi 
Razm ow skiem u . — Za lat X X V : Pomocnikowi Dyre
ktora Poczt i Naczeluikowi Warszawskiego Pocztamtu, 
Rzeczywistemu Radcy Stanu Alexandrowi Masson; Na
czelnikowi Sekcji w Wydziale Administracji Ogólnej 
Rom issji  R . S. W. i D., Radcy Kolegjal: Ign: Rutko- 
reskiemu; Radcy Rządu Gub: Lubek, Radcy Kollegjal- 
nemu,Anto:7Vzeczał; Professorowi Warsz: Akademji 
Duchownej Rzymsko-Katolickiej i Starszemu Nauczy
cielowi Warsz: Gimna: Realnego, Radcy Kolleg: Toma: 
Kurhanowiczowi; Naczelnikowi Powiatu Lubek, Radcy 
D w oru  Grz: Buczyńskiem u; Naczelnikowi Urzędu P o 
cztowego Pogranicznego w Wejwerach, Sekretarzowi 
Guber:, Józ: Kaczkowskiemu; Uwolnionemu od służby 
Radcy Dworu Leonowi Rogalskiemu; Referentowi R o
missji Rządowej Sprawiedliwości, Assesorowi Kolleg: 
Stanisławowi Drahol. (D. c. u.)

Wzywa się następujące osoby, które bądź to wprost 
do Komitetu Examinacyjnego, bądź to do J  W. Kuratora 
Okręgu Naukowego W arszawskiego, o przypuszczenie 
ich w pomienionym Komitecie doexam inu  kwalifikacyj
nego na Nauczycieli Rządowych, lub też w celu pozyska- 
kania stopnia Guwernerów lub G uwernantek prośby 
zaniosły, a których interesa bądź to z powodu niesta
wienia się do examinu, bądź to z powodu niedopełnie
nia niektórych formalności załatwione być nie mogły, 
mianowicie: H enr: Skierskiego, Wawrzy: Leanthier, 
F ra ń :  Rutowskiego, Wincen: Zalewskiego, Lud: Dem
bowskiego, Fran: Podlewskiego, Jana Jagielskiego, 
Stan: Dominowe kie go, Rom: W ilczyńskiego, Leona Kró
likowskiego, A oto: Mgdrzeckiego, Atanazego Dobrowol
skiego, Lud: {Raszkowskiego, Miko: Terleckiego, Lud:

Grzmielewskiego, Anielę Szaw łow ską, Alexa: Gajetti, 
Michalinę Adam ską, KnusU ifcTokarzewską, i Em m ę 
Kurowską, aby się wciągu bieżą: miesiąca, a najpóźniej 
w pierwszych dniach przyszłego, do Komitetu Exam ina
cyjnego zgłosiły, i albo dowody swoje odebrały, albo e- 
xaminowi się poddały, lub też brakujących formalności 
dopełniły. Nadmienia się przytem, iż kandydaci na Na
uczycieli Rządowych, którzy się w wyż oznaczonym te r 
minie nie zgłoszą, uważani będą jako odstępujący od 
swego zamiaru, i papiery ich będą JW . K ura torowi O- 
kręgu Nauko: Warsza:, zwrócone.—  Członek Rady W y
chowania Publicznego, Prezydujący w Komitecie Exami- 
nacyjnym, L. Sum iński. Sekr:, J .  Paszkow ski.

M agistrat M. W arszawy, zawiadamia kontrybuen- 
tów opłaty kanouu od zarobkowań, że jednocześnie w y
dał polecenie Sekwestratorom cyrkułowym, ażeby ci, a- 
wizacje bezpłatne o kanon za kwarta ł 4ty b. r., każdej 
w szczególności z osób które to dotyczeć może, dorę
czyli, i dla tego żaden kontrybuent pierwszej awizacji 
Exekutorowi płacić nie jest obowiązany; a ponieważ 
stosownie do decyzji Rady Administracyjnej z d. X1/z9 
Wrześ: r. b. stanowiącej tego rodzaju podatek w Kassie 
Poborowej Pomocniczej,  której i rejestra biercze p rze
słane zostały, już jest rozpoczęty; wzywa ich więc, aże
by z uiszczeniem takowego, w stosunku oznaczenia w a- 
wizacji zamieszczonego, do powołanej Rassy pospie
szyli, gdyż po upływie dni 5, od czasu doręczenia awi- 
racji,do opóźniających się, exekucja stopniowo zaregu- 
lowaną zostanie.—  Prezydent, Rzeczywisty Radca Sta
nu A n d ra u lt.  Naczelnik Kanc:, Luceński.

(A. n.) Przed kilku tygodniami, odbyły się w Woli- 
Pękoszewśkiej, w Pcie R aw skim , zaślubiny JW . Hr: 
Michała Mycietskiego z W. Xztwa Poznańskiego; z P an 
ną Zofją Górską, C órką ś. p. J W . Jenerała Górskiego. 
Z powodu przybycia Młodej Pary do W. Xztwa Poznań
skiego, dawano świetne zabawy połączone z łow am i 
i tańcami. Zdaje się, że Rodzina i Krewni Pana M ło
dego tak świetnie przyjmując Panią Młodę z Królestwa 
przybywającą, nie chcieli się dać wyprzedzić w gościn
ności przez tyle słynne z tej s tarodawnej cnoty K róle
stwo, i której dosyć nachwalić się nie mogą wszyscy 
z tąd powracający. Pierwsze przyjęcie ^y ło  u dostoj
nego Wuja Pana Młodego, JW . Hra: Leona M ieliyń- 
skiego  w Pawłowicach. Goście w liczbie około stu, 
w pięknych apartamentach przyjmowani, zasiedli do 
stołu w bardzo wspaniałej sali, ozdobnej ślicznemi ko
lumnami marm urowem i, i przy grzmiącej muzyce wno- 
szono rozmaite toasty, zacząwszy od zdrowia Państw a 
Młodych, aż do Gospodarstwa; a omszałe butelki b a r 
dzo stare pamiętające czasy, z poszanowaniem przecho
wane a z hojnośc ią rozlewane, dodawały i wesołości 
i dowcipu. Po obiedzie niedługo zaczęły się tańce, k tó 
re do w pół do 6tej rsno  przedłużyły się. Gościnność
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Gospodarstwa, nieustająca ich uprzejmość, zadowoliły 
wszystkich Gości, z których większa część bez trudno
ści do przepędzenia drugiego dnia jeszcze namówić się 
dała. W kilka dni później, podobna uczta, i także na 
uczczenie Państwa Młodych, dawaną była w R ydzyn ie , 
u JO. Xięcia Ordynata S ulkow skiego, skoligaconego 
przez Żonę swoją z domu Hr: M ycielską, z Panem Mło
dym. W obszernym zamku o trzech piętrach, w czworo
bok przez Króla S ta n is ła w a  L eszczyńskiego  wybudo
wanym, miejsca na przyjęcie gości nie brakło; a źe nie 
brakło równie ani uprzejmej gościnności, ani win wy
twornych, ani potraw doskonałych, ani wybornej muzy
ki, bawiono się razem trzy dni, i toastów za pomyślność  
i zdrowie Państwa młodych nie żałowano. Tualety Dam, 
były według zdania znawców, nadzwyczaj piękne i gu
stowne, ale bośmy też mieli i najświeższe P oryzk ie  i 
najświeższe W arszaw sk ie; a o piękności toalet War- 
sza w sk ic h , Czytelnicy K urjera  najlepiej wiedzą. Mu
szę jeszcze dodać nie ujmując Damom z W. Xięztwa Po
zn ań sk iego , żePani Młoda podczas tych zabaw, jaśnia
ła między wszystkiemi, tym wdziękiem właściwym da
mom z Królestwa Polskiego, które je odznaczają mię
dzy kobietami całego świata. Na drugi dzień w R y d zy 
nie, lubownicy polowania, z Xięciem Sulkow skim  uda
li się na łowy, gdzie w kilku myśliwych i w kilka godzin, 
półtorasta ubito zajęcy.

I w duiu wczorajszym w czasie odbytego ciągnienia 
klassy 5ej lo te r ji k la ssyczn e j, według zwyczajnego po
rządku, nie mniej hojną była Fortuna jak dni poprze
dnich, albowiem sypnęła znacznym kuszeta, to jest na 
Rs. 20,000 (złp. 1 5 3 , 5 5 3  gr. 10), który padł na Nr 
14,677; los wzięty w piątkach w Kantorze P .S ch w ej-  
tze ra  w R aw ie. Po trzy-kroć tedy zagrzmiała trąbka 
pocztowa; bo i tym razem wysłano sztafetę, a tak zwana 
poczta pantoflowa, służąca na W arszaw ę, pozostała 
bez ruchu. Inne znaczniejsze wygrane, padły jak nastę
puje: Rs. 2 ,000, na Nr 22,185, 6/s, u M dhrenlaendera  
w Warszawie; rs. 1,000, na Nr 13,135, s/s, u Ajdelso- 
Azja w Biały. P o r s .  500: na Nr 14,732, ®/s, u Ludwika 
G iw artow skiego  w Warszawie; na Nr 19,321, */*- u 
H orow itza  w Lublinie. Po rs. 250: na Nr 1,845, 6/s, 
u D aw idsohn a  w Warszawie; na Nr 8,318, s/s, u H er
tz a  Kohna w Biały; na Nr 17,997, 6/s, u W ahrhaftiga  
w Augustowie; na Nr 19,531,5/s, u D aw idsohna  wWar- 
szawie; na Nr 2 0 ,0 2 6 ,5/s, u Frieda  w Maryampolu. Po 
rs. 100: na Nr 7 1 2 ,5/s, u Rosena  w Warszawie; na Nr 
1,985, */5> 0 M aliniaka  w Warszawie; na Nr 2,000, s/s, 
u R osena  w Warszawie; na Nr 2,540, ,s/s, u K aszten- 
baum a  w Biały; na Nr 7,020, ®/s, u Ludwika G iw arto
w skiego  wWarszawie;naNr7,463,s/S)'J^eWe«'* w War
szawie; na Nr 7,777, */i, u D obrzań skiego  w Płocku; 
na Nr 9,610, 6/s. u F inkstejna  w Zamościu; na Nr 
14,610, B/s, u R oslow skiego  w Lublinie; na Nr 16,982,  
■/«, u B iałostock iego  w Sudargach; na Nr 17,465, */*> 
u P ragera  w Końskich; na Nr 17,794, a/s, u S andera  
w Roninie: na Nr. 18 ,237,5/s, u M ahrenlaendera w W  ar- 
szawie; na Nr 18,356, ®/s, u G in tzberga  w Międzyrzecu; 
na Nr 1 9 ,180 ,2/ 2 , u Lehw erdscharfa  w Lublinie; na Nr 
2 2 ,1 4 2 ,5/s, u G órsk ie j w Warszawie; na Nr 2 2 ,3 3 2 ,5/s,

n lie p s c h u tz a  w Warszaw ie; i na Nr 22,902, s/s, u Mar- 
g u liesa  w Ozorkowie. Resztę objaśnia dołączająca się 
dla wszystkich Czytelników tym czasow a tabelka.

Jutro, w Kościele XX. Karm elitów  przy ulicy Le
szno, odbędzie się żałobne Nabożeństwo zaduszę ś. p. 
Jana Gurskiego, Nauczyciela Szkoły Powiatowej Real
nej przy ulicy Leszno; na które, zgromadzenie Nauczy
cieli, Kolegów i Przyjaciół zapraszają.

Katarzyna z Niklów M ajewska, wczoraj rozstała się 
z tym światem. PozosttłyM ąż wraz z Córką, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na txportację zwłok, 
jutro o godzinie 2*/z po południu, z Kaplicy XX. B er
nardynów , na smętarz Powązkowski.

Dorota z Tilów M ianowska, Żona Urzędnika Romis- 
sji Kwaterniczej m. W arszaw y, opatrzona ŚŚ.SA KRA
MENTAMI, onegdaj po ciężkiej słabości, w 45 roku za
kończyła życie. Pozostały Mąż, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, jutro o go
dzinie w pół do 3ej z południa, z domu własnego Nr 770  
przy ulicy Elektoralnej, na smętarz Powązkowski od
być się mającą.

Cieszyć się zaiste i winszować sobie powinniśmy, że 
wkrótce ujrzymy w naszym języku ojczystym przekład 
dzieła, zarówno pod względem religijnym jak nauko
wym znamienitego, i po wszystkich krajach Europy  i 
A m eryk i , w wielokrotnych wydaniach upowszechnione
go. Wykład Wiary Katolickiej: historyczny, dogma
tyczny, moralny, liturgiczny,apologetyczny, Hlozoficzny 
i socjalny, od stworzenia świata aż do naszych czasów, 
skreślony przez Xiędza Gaume, w ośmiu tomach, pod 
skromnym tytułem : C atech ism e de P e rse v e ra n c e  (Ka
techizm wytrwałości), z początkiem da BÓG, miesiąca 
Lutego, wychodzić zacznie w W arszaw ie , w tłumacze
niu polskiem, i w ciągu szesnastu miesięcy, ukończony 
w zupełności będzie. Dzieło to zaszczycone jest najwyższą 
pochwałą J e g o  Ś w ią t o b l iw o ś c i  G r z e g o b z a  XVI P a p i e 
ż a . Oddaje mu zaletę świadectwo najświatlejszych dzi
siaj Arcy-Pasterzy i Pasterzy rozmaitych krajów, tudzież 
zdanie czci-godnego Biskupa zarządzającego Archi-Dye- 
cezją W arszaw ską, wynurzone w słowach: »że uznane 
powszechnie zalety dzieła wspomnionego, wielce pożą
danym czynią jego przekładna język polski; że pochwa
lając powzięty zamiar zaszczytnie znanych w piśmien
nictwie naszem osób, zajęcia się tak użyteczną dla Reli- 
gji pracą, oświadcza, iż z przyjemnością takowy appro- 
batą zaopatrzy.” Szczegóły dotyczące wydania tak zna
komitego Ozieła, objęte są Prospektem załączającym się 
do K u rjera , dla Prenumeratorów w W arszaw ie  i na 
prowincji.

Nie mniej liczny jak przedostatni, był także i wczo
rajszy Ś rodow y ob iad  w R esu rsie  K upieckiej, na któ
rym oprócz pożegnawczego toastu dla naszego Gościa 
Autora, wzniesiono takie prócz innych, toast no uczcze
nie sztuki, w osobie obecnego na tej uczcie E uropej
skiego  Artysty Wiolonczelisty P. S erva is, który, jak 
słychać, w przejeździe do P etersbu rga , ma zamiar dać 
się słyszeć w Suw ałkach.

Kilkodniowe mrozy spowodowały zatrzymanie się 
miejscami W isły , która jednak skutkiem następnych



1753 —

roztopów, puściła. Jednocześnie więc z ruszeniem lo
dów, nastąpił i przybór wody. Jakoż pod Zaw ichostem , 
podniosła się już do dnia wczorajszego o godz: 9z/2 ra
no, do wysokości stóp 9 nad zero; zaś lody całą massą  
płynąć zaczęły. Ze więc przyboru tego, który nadzwy
czaj szybko wzrasta, spodziewać się należy i pod W ar
sza w ą ,  przeto spieszymy uprzedzić o tem n adw iśtan , 
dla wczesnego przedsięwzięcia środków ostrożności.—  
Dziś stan wody pod W arszaw ą  stóp 6, cali 3.

W ieczór m uzyczny w R esu rsie  K upieckiej, o któ
rym onegdaj donieśliśmy, niezawodnie będzie miał 
miejsce jutro, o godz: 7^2 wieczór. Bilety na takowy 
dla Członków i ich Rodzin, wydawane są w gmachu 
Resursy, dziś od godz:4ej popołudniu do 7 wieczór; 
zaś jutro od godz: 11 z rana do 4ej po południu. Mię
dzy innemi Artystami, da się słyszeć bawiąca w W ar
sza w ie  śpiewaczka Panna Le Lorrain.

Wczoraj o godz: Gej wieczorem, kassa Teatru Wiel
kiego była zamkniętą; wszyscy albowiem znawcy i lu- 
bownicy muzyki, pragnąc usłyszeć P. S erva is ,  który 
już opuszcza nasze miasto, rożku pili bilety na wszy
stkie miejsca. Niepotrzebujeroy opisywać zapału Publi
czności, bo kto jeszcze pamięta znakomity koncert da
ny w zeszłą Sobotę, ten przyzna, że u nas umieją słyn
ne talenta oceniać. P. deV igne  fortepjanista, towarzysz 
P. S erva is , również był przyjętym zzupełnem zadowo
leniem;. gra jego jest czysta, piękne, a instrument po
chodzący z fabryki P. E rarda , i znajdujący się między 
innemi zagranicznemi fortepjannmi w składzie PP. Her
man  i Hampl, odpowiedział rękom tego znakomitego 
Artysty. Po ukończeniu przywołani zostali: P. S erv a is  
6-kroć, i P. deV igne. Po balecie D w aj Z łodzie je , Pa
ni Turczynow icz, oraz PP. K rze s iń sk i  i Popiel.

Komitet R e su rsy  K aliskiej, zawiadamia Członków 
R esu rsy , iż w dniu 31ym Grudnia r. b., i Igo Lutego r. 
1852, dane będą bate resu rsow e;  w dniu zaś Igo Sty
cznia r. 1852, obiad składkowy, w którym Damy także 
udział przyjmą.

Doniesienia z A n glji o pozycji handlu zbożowego, są  
pomyślne: P szen ica  krajowa znowu o l  szyling po
dniosła się, a zagraniczna, lubo w małych ilościach, sta
nowczo po nieco wyższych odchodziła cenach. Dowozy  
zagraniczne szczupłe, a zapasy zmniejszają się ciągłym 
exportem do H olondji.—  Poprawa targów zbożowych 
dała się uczuć w Szkocji i Irla n d ji, i zewsząd lepsze 
przychodzą doniesienia.—  Targi holenderskie  bardzo 
są ożywione z ciągłem dążeniem ku poprawie.— We 
F ran cji magazyny m ąki coraz zmniejszają się, a na o-
statnich targach o l  do 2 franków płacono worek drożej.
—  In a  naszej Giełdzie było trochę więcej ochoty i od
wagi, ale przy tak spóźnionej porze nikt znacznych tran- 
zakcji zawierać niechciał, i pszen ica  mąłemi partjami 
z rąk do rąk przechodziła. W całym tygodniu sprzeda
no p sze n ic y  i  wody 326 ł., ze spichlerza 2 8 1.; ży ta  18 
ł-; ow sa  15 ł.; grochu  297*  ł. Płacono za h s z tp s z e -  
n k y  świeżej od 125 do 129 wagi holend:, 385 do 415  
prus: guld:, czyli za korzec Warsz: od rs. 4  k. 50  do rs.
4  k .6 8 1/*; ze spichlerza załaszt 128 do 130 wagi hol:, 
390 do 405 p. guld:, czyli za korzec Warsz: rs. 4 k. 40

do rs. 4 k. 5772; za łaszt ży ta  120 do 121 w. hol:, 345  
' do 361 p. guld:, czyli za korzec Warsz: rs. 3 k. 8972 do 

rs. 4 k. 7. W cenach ży ta  musimy notować zniżenie, 
które, jak się zdaje, dalszych postępów robić nie bę
dzie.—  G dańsk  5 Grudnia 1851 r. —  M akowski, Ken- 
dzior et Comp:.

Druk Kur je r a  już był wczoraj ukończony, iexempla-  
rze rozesłane, gdy o I2ej w południe otrzymała R eda
kcja  następną depeszę te legraficzn ą  z gazet B e rliń 
sk ich: P a ry ż  6go G rudnia, o godz: 6 minut 10 wie
czorem: Od wczoraj po południu spokojność w P a ry
żu  została w istocie przywróconą. Tylko policja jest 
czynną, i zajmuje się aresztowaniami. Wiadomości 
z prowincji brzmią pomyślnie dla rządu.

A m e r y k a . —  Spór pomiędzy H iszpan ją  a S ta n a m i  
Zjednoczonem i, załatwiony został.—  M exykańscy  po
wstańcy odstąpili od M etam oras.—  W H aiti, Suluk  
nie porzucił jeszcze swych zamiaróvy przeciw Rzplitej 
D om in ikańskiej, i powołał pod broń nowe 3,000 ludzi. 
—  Spór o kanał przez między-morze Tehuantepek, za
łatwionym został między M exykiem  a Stanam i Z jedn o
czonem i,

A n g l ja . — Rady Ministrów co dzień odbywają się 
w ministerjum spraw zagranicznych.—  Otrzymano 
w Londynie wiadomości z Kap  do 4go Października; 
stan rzeczy wcale się tam nie zmienił. — Rozpoczęto  
już proces przeciw Aldermanowi Salom ons, o niepra
wne głosowanie w Izbie.

A u s t r ia . W iedeń 6go G rudnia. —  Cesarz Franci- 
szek-Józef  zatwierdził plan organizacji marynarki; co 
rok budować będą pewną liczbę okrętów, by marynar
ce dać siłę odpowiednią. —  W W ęgrzech  przy pomocy  
wojska, organizują wielkie polowania na wilki, któ
re się tam bardzo rozmnożyły od pewnego czasu. __
Organa ministerjalne au str jack ie , pochwalają działa
nia Pana L. N. B onaparte. —  Nakazano przegląd wszy
stkich dyplomów szlachectwa, i sprawdzenie tychże.

F r a n c ja . P aryż 5 Gru:.—  Spokojność została przy
wróconą; wojska wczoraj łatwo brały barykady. Robo
tnicy prawdziwie nie mieli udziału w bitwie; widzą że 
powstanie utrzymać się nie może; wielu z nich wczoraj 
pomimo zaburzenia na ulicach, niosło swe składki do 
kass oszczędności.— Minister spraw wew: ogłosił  dziś, 
że P a ryż jest spokojny, że z prowincji jak najlepsze do
chodzą wiadomości, i że rząd jest pewnym utrzymania 
porządku na wszystkich punktach.—  Większa część a- 
resztowanych reprezentantów wypu8zczon  ̂ aostała, in
nych odwieziono do R am .—  Gabinet za pomocą swych  
organów, zbija pogłoski fałszywe puszczane w publi
czności; w Lyonie, N antes i wszystkich większych mia
stach, spokojność zupełna.—  Gwardji narodowej wczo
raj wcale nie spotykano na ulicach.—  Wojsko biło się  
z zaciętością przeciw burzycielom, i ciągle w niem ten 
zapał utrzymują. Przedmieście Ś . A n t o n ie g o  jest spo
kojne, podobnież cały brzeg lewy S ekw an y.— Dziś P re
zydent odbył przegląd wojsk, i z niezmiernym zapałem 
był przyjęty przez żołnierzy.—  M onitor donosi, że po
wstańcy płatnemi byli przez stronnictwa; uwiadomio
no także, że b. reprezentanci mogą z kassy wziąść swe
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pensje po 1 Grudnia.—  Jenerał S t. A rm a n d  ma zostać 
Marszałkiem F rancji, w miejsce Marszałka Soult; jutro 
spodziewają się dekretu mianowania.— Minister woj
ny wydał proklamacje surowe.— Pomimo zaszłych wy
padków, ogłoszono w merostwie drugiego okręgu, zapo
wiedzi Jenerała Cavaignac  z Panną Odier.

H is z p a n j a . —  Królowa oświadczyła P .B ra v o -Mu
rillo, że nie myśli wcale zmieniać gabinetu, i że Mini
strowie mogą przedsiębrać środki, jakie za stosowne 
dla dobra kraju uznają.—  Ostatni wykaz finansowy o- 
kazuje znaczne podwyższenie dochodów.

P o r t c &a u a . — Satdanha  m a  większość w Izbie De
putowanych. ale w Izbie Parów złożonej z członków  
mianowanych po większej części przez Hr: Thomar, sil
ny opór spotyka.

P r u sy . — Landrat v. B aerensprung, mianowany zo
stał Dyrektorem policji w Poznaniu.—  O j c i e c Śty mia
nował Arcy-Biskupa F rejhurgskiego, Prałatem Asy
stentem S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j  i Hrabią R zym sk im .

W ł o c h y . —  W Turynie Izba Deputowanych zajmu
je się budżetem, senat interpelacjami.—  W pułku dra
gonów P a p ie z k ic h  w  R zym ie, aresztowano wielu podofi
cerów.

R o z m a i t o ś c i .  —  Panna R achel ostatecznie opuściła 
19go z. m. R zym , gdzie jak wszędzie, świetne odniosła 
tryumfy. Zaś słynna śpiewaczka Jenny Lind, z powo
du nadwątlonego zdrowia, żyje teraz w zaciszu, nad 
brzegiem S io g a ry  w A m eryce .— W tych dniach dano 
w P aryżu  nowy balet Vert-Vert, którego główną rolę 
przedstawiła Panna Plunkett. Panna Bogdanów  tań
czyła p a s  w tym balecie. —  W  W ym o n d h a m  (w An- 
g lji) ,  żyje dawny kupiec Ryszard B ates, liczący 110 
lat wieku. Ma 5ciu synów, z których najstarszy liczy 
lat 80, a najmłodszy 60. Ten szanowny starzec cieszy 
się władzami ciała i u m ysłu .—  W tych dniach przy
wieziono z M innas G eraes  (w B rezy lji)  do P a ryża , 
dyament ważący 117 karatów. —  Zarozumiały i ufny 
w swoje wdzięki młodzik, stojąc przed zwierciadłem, 
rzekł do swojego przyjaciela: » Wiesz, tak jestem pię
kny, że gdybym mógł, tobym się sam z sobą ożenił!” 
«Nie czyń tego”, odrzekł przyjaciel, »bo z tego małżeń
stwa, narodziłoby się bardzo wiele głupich dzieci.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogusz Adam Oby: z Początkową nr 601; Gorgoli Jerzy Ob: z Pe

tersburga nr 570; Krysińska Marja Emerytka z Paryża nr 495; Kurtz 
Fran: Zegarmistrz z Kobrynianr 586; Kiślański Fortunat Sędz: Po
koju z Zamościa nr 634; Niwiński Jan Rejent z Kalisza nr377; Roe- 
sler Karol Oby: z Pacyny nr 584; W yszyński Tom: Oby: z Gruski nr 
634; Wołowska Kazimiera Oby: z Paryża nr 495.

W yjecha li'■ Dębski Kazim: Sędz: Pokoju do Sułkowic; Lipnicki 
F e l :  O b y :  d o  Grodna; Radziwiłł Zyg:X żę do Nieborowa; Skarżyński 
Hen: Oby: do Dmosina; Starzyński Wik: Hr. do Boczków; Zollikofer 
Jerzy  Budów: do Austrji.

DONISSIEHIA.
Skład Rozmaitości M- Konopackiego w domuTow: Dóbr: Nr 370, 

otrzymawszy transport: CUKRU w głowach i mączce, takowy po 
cenach nader zniżonych sprzedaje; oraz Kawę i Herbatę w przednich 
gatunkach.— Tenże skład zaopatrzony został na nadchodzące Świę
ta, w wszelkie gatunki W in ,j.t .  Węgierskich, Reńskich, Francuz-

kich, Szampańskiego Roedcrer, i innych, prawdziwy Rjini Jamaique 
*białv i czerwony, Ocelfrancuzki i Musztardy.—  Tamże dostać mo
żna Czokolady z słynnej fabryki Crosseto, podług jego wyłącznego 
sekretu, wyrabianej.

H § R .  \& .  Nagrody otrzyma ten, kto odniesie lub da w ia
domość o Pugilaresie zgubionym d. 9 Grudnia o godzinie 4 '/ ,  po po
łudniu, w przechodzie ulicą Śto-Jerską, Pręta na Zakroczymską; 
w którym znajdowało się 107 Rs. papierami, oraz Bilet ua ’/* 
część losu Loterji klassyczuej, różne notatki i par(, syga r. Nazwi
sko poszkodowanego wypisane jest na bilecie,loteryjnym; mieszka
nie zaś jego pod Nr 1352 przy rogu ulic Sto-Krzyzkiej i Mazo
wieckiej.

SZOPY, są do sprzedania pod Nr 2658 przy ulicy Marjen- 
sztadt.

SZPAK dobrze wyuczony;—  jako leż SUCZKA z r a s y  s z p i
ców, biała, są do sprzedania. Wiadomość przy ulicy sto-Jań- 
skiej pod Nr 18, ua 3m piętrze od frontu.

Rejent Kancellarji Okręgu Brzezińskiego, wiadomo czyni, iż na 
żądanie Pełnomocnika Sądowego nieobecnych Sukcessorow Marjan- 
ny Truszkowskiej, oraz wskutek upoważnienia Presidii Tryb:Cyw: 
Gub:W arsz: w W arszawie z d. 27 Listop: (9 Grud:) r. b. N. 11,110, 
Srebro, Miedź, Żelaztwo, Futro, Garderoba damska, Bielizna, Po
ściel, Źrebica, Krowa, i inne rozmaite Ruchomośei, do spadku po oie- 
gdy Marjannie Truszkowskiej należące, sprzedawane będą w dniu 
3/15 Grudnia t. r. o godz: 11 z rana, na gruucie folwarku Ceniawy 
w Okręgu Brzezińskim, w bliskości Stacji drogi żelaznej Rokiciny i 
Baby położonego, przez publiczną licytację przedemną odbyć się 
mającą, a to za gotowe pieniądze.— Ant: Nowicki, Ases:Koleg:.

JjL Przed parą dniami, idąc z Hotelu Gerlacha, w domuUruskich
/  od strony placu Saskiego, zgubiony został ZEGAREK złoty, 

płaski, cylinder, z tyłu nakręcany, złańcuszkiem złotym do przypi
nania weneckim, oraz z małym łańcuszkiem złotym od kokfiszów, 
przy którym było dwie pieczątek i kluczyk, złote. Łaskawy Zna
lazca raczy się zgłosić do Hotelu Saskiego, do Szwajcara, i po zwró
ceniu zguby, otrzyma nagrody Zł. 50.

WINA starego przed 50 laty, już za bardzo stare ze sławnęj wów
czas p iw n icy  B ielińskich  n ab y teg o , je s t  do sp rz ed a ż y  eaę io io w o  lub
razem butelek 29. O gatunku i cenie udzieli wiadomość Głębacki
Emeryt, przy ulicy Nowy-Swiat pod Nr 1283, w oficynie.

Świeże OSTRYGI HOLSZTYŃSKIE, 
nadejdą jutrzejszą Pocztą, do składu Win i 
Korzeni Ernesta I\ickiego, przy ulicy Bielań-

-------------- skiej Nro 466 .—  Do Składu tegoż, nadszedł
ŁOSOŚ marynowany i wędzony, MINOGI Elbl*\?skie; oraz 
prawdziwy SER hollenderski i szwajcarski._______

OSTRYGI świeże Holsztyńskie, nadejdą jutrzejszą pocztą 
do handlu Win, B. Silbersteio, przy ulicy Rymarskiej.

FUTRO Nurki, w najlepszym gatunku, cieumo-zielonem suknem 
pokryte, zupełnie nowe, złożono do sprzedauia w sklepie A.Stolz- 
rnauu Nr 428, na Krak:-Przedni:. „

Dla Kawalera na wieś, potrzebny tj c5t ' . ł  *“ C do posłu
gi. Chęć mający i obeznany ze służbą lokaj ską, zgłosi się do
Srwaicara Hotelu Litewskiego. * W C s,« d°W'e o warunkach.

■ "  ■— — — ^ —

Dziś rano ciepła stopnif7. Wazoraj w południe ciepła 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , .Ya wielkim świecie. Mowfi 

Sqd Parysa.
WYPHKBDAK HANDLU przy ulicy Nowiniarskiej pod 

Nr 1800, pad firmą N. S. Briincr i C°, kontynuje się ciągle.

T JAN K D R H O W S H I, • {
s ma zaszczyt zawiadomić Osoby życzące pobierać LEKCJE > 
i TAŃCÓW, iż mieszka przy ulicy Bielańskiej pod Nrem 60P 
5 w domu zwanym Kossowskich, a teraz Wgo Nnwakowskiegi 

w korpusie na Iszem piętrze, od frontu

608, |  n
W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 29 Listopada (11 Grud.) 1851 r —  S tarszy  Cenzor, L .T .Tripplin.


